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chowawcy znaleźli się w  przytułku dla obłąkanych w  Tapiau. Dalsza droga w iodła 
do obozów w  Griinhof i S trohbienen (niedaleko Królewca).

W. Gębik kończy sw ą książkę sceną rozstania uczniów z nauczycielami. 
”W im ieniu kolegów pragnę zapewnić pana dyrektora, że nigdy nie zrobim y wstydu 
naszym wychowawcom, an i dobrem u im ieniu szkoły. Póki żyjemy, Polska żyje 
i walczy” (s. 272) — tymi słowami żegnał uczeń Feliks W łodarczak tych, którzy 
wskazali polskiej młodzieży w  Niemczech zasady hum anizm u i uczyli patriotyzm u.

Po przeczytaniu książki czuje się pew ien niedosyt. Czytelnikowi nasuw a się 
pytanie, jak ie były dalsze losy wychowanków i nauczycieli kwidzyńskiego gim 
nazjum . Odpowiedź na to pytanie mogłaby stanowić ciekawy epilog om awianej 
pozycji.

D robna pom yłka znalazła się na s. 183: W estfalia i N adrenia stanow iły w no
m enklaturze Związku Polaków w  Niemczech III, a  nie — jak  podano — IV dzielnicę.

Książkę zam ykają 94 aneksy, na które złożyły się przede wszystkim tłum aczenia 
dokum entów publikow anych w „K ulturw ehr”, w ydaw anym  przez Związek M niej
szości Narodowych w  Niemczech i redagowanym  przez Łużyczanina Jan a  Skalę. 
Poza tym  autor oparł się na m ateriałach archiw alnych polskich konsulatów  
w  Opolu, Kwidzynie, Królewcu. W artość omówionej książki wzbogacają liczne 
fotografie, pochodzące ze zbiorów autora, byłego archiw um  W ydziału Fotograficz
nego Związku Polaków  w  B erlinie oraz ze zbiorów uczniowskich. N a podkreślenie 
zasługuje także piękna szata graficzna książki. K om unikatyw ny styl, em ocjonalne 
zaangażowanie autora, wreszcie duże w alory poznawcze i wychowawcze omawianej 
pozycji spraw iają, że książka W ładysława G ębika stanow i wartościową i ciekawą 
lekturę.

BOHDAN JA ŁO W IECK I: Osiedle i miasto. S tudium  socjologiczno-urbani- 
styczne jednostek m ieszkaniow ych W rocławia. W arszawa 1968, 158 ss.

W ostatnim  okresie pow staje coraz więcej opracowań dotyczących nowych pro
blemów socjologicznych specyficznych dla Ziem Zachodnich. B adania przeprow a
dzone przez B. Jałowieckiego, których w yniki są treścią om awianej pracy, poświę
cone były zagadnieniom  socjologiczno-urbanistycznym W rocławia Wiele czynników 
powoduje, że jest to szczególnie in teresu jący  przedm iot studiów  z zakresu socjo
logii m iasta. W ynika to nie tylko stąd, że W rocław został odbudowany po ogrom
nych zniszczeniach wojennych, ale głównie z faktu, że jest ono największym  
z polskich m iast, w którym  po w ojnie nastąp iła  całkow ita w ym iana ludności, przy 
czym nowi mieszkańcy pochodzili w  większości z terenów  słabo zurbanizowanych. 
Nie bez racji au to r podkreśla więc, że W rocław jest, a  raczej był, zjawiskiem  
w  pew nym  sensie niepowtarzalnym . Proces pow staw ania w  ciągu dwudziestu la t 
nowej społeczności m iejskiej obrazuje charakterystyczne przem iany społeczne za
chodzące w  ostatnim  czasie w  m iastach polskich.

Potrzeba podjęcia w spom nianych badań w ynikała niejako z praktycznej ko
nieczności poznania socjologicznej struk tu ry  miast, k tóre służyłoby celowej polityce 
urbanizacyjnej i dalszej hum anizacji w arunków  życia rosnących skupisk ludzkich. 
K siążka B. Jałowieckiego zapoznaje m. in. z  niektórym i poglądam i i opiniam i miesz
kańców  na w arunk i życia w  mieście. Opiniom tym  towarzyszy krytyczna refleksja  
autora.

B adaniam i objęto około 445 rodzin zamieszkałych w  sześciu jednostkach miesz
kaniowych, w ybranych drogą losowania. Kwestionariusz, na podstaw ie którego prze
prowadzono wywiady, składał się z kilku  części, które dotyczyły następujących 
problem ów: wielkość m ieszkania i sposób jego użytkowania, opinie o w arunkach 
m ieszkaniowych oraz życzenia w  tym  zakresie, dane o m iejscu pracy, karierze
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zawodowej, dojazdach, korzystaniu z usług, opinie o usługach, budżet czasu, kon
takty  i aktywność społeczna oraz inform acje o rodzinie ankietowanego itp.

C harakteryzując ogólnie miasto, autor przedstaw ia rozwój jego ludności pod 
kątem  pochodzenia i wieku. Interesujące są także rozw ażania nad czynnikami m ia- 
stotwórczymi i istniejącym i oraz przewidywanym i zadaniam i miasta. W rocław speł
n ia funkcję ośrodka pracy (przemysł), w ęzła komunikacyjnego, centrum  dyspozycyj
nego regionu (województwa), ośrodka nauki, ośrodka rekreacyjnego (turystyka) 
i ośrodka krajowego. W ymienione funkcje najlepiej określają rozwój i osiągnięcia 
W rocławia w  okresie PRL. Jak  wspomniano, główna funkcja m iasta zw iązana jest 
ze stanowiącym  jednocześnie podstawowy czynnik m iastotwórczy w rocławskim  prze
mysłem, zatrudniającym  niem al 40% zawodowo czynnych mieszkańców. W ażna jest 
także funkcja W rocławia jako ośrodka dyspozycyjnego regionu, który należy do 
najbardziej rozwiniętych pod względem gospodarczym i urbanistycznym  w kraju. 
Także nauka jest w e W rocławiu istotnym  czynnikiem, miastotwórczym, gdyż oddzia
ływ anie tego ośrodka w ykracza poza granice m iasta i województwa. Podobnie 
w  niektórych innych dziedzinach W rocław spełnia specjalne zadania stołeczne, albo
wiem jest siedzibą instytucji unikalnych w  kraju  o raz instytucji centralnych, dyspo
zycyjnych.

S truk tu ra  spolecano-prze&trzenna W rocławia charak teryzuje się układem  kon- 
centryczno-wieloośrodkowym, a ludność skupia si= w sferze śródm iejskiej. Jednak 
obecnie rozmieszczenie ludności i m iejsca pracy powoduje nieracjonalne wędrówki, 
jest dyfunkcjonalne wobec układu m iasta. Godny uw agi jest także problem  roz
mieszczenia kategorii społeczno-zawodowych w  poszczególnych rejonach m iasta, 
a także lokalizacji usług oraz charakterystyka stopnia zaspokojenia potrzeb.

Następny, trzeci rozdział zaw iera charakterystykę badanej zbiorowości. A utor 
analizuje skład mieszkańców W rocławia w edług płci i w ieku stw ierdzając, że 
w poszczególnych jednostkach istnieje odm ienna stru k tu ra  wieku, co znajduje swoje 
odbicie w  stylu życia m ieszkańców i powoduje zróżnicowanie potrzeb. N astępnie 
zajm uje się pochodzeniem terytorialnym  ludności rozpatryw anym  w trzech prze
kro jach ; miejsce urodzenia, m iejsce zam ieszkania w  sierpniu 1939 r. i m iejsce ostat
niego pobytu przed przyjazdem  do W rocławia; uw zględnia także czas przybycia 
ludności zam ieszkującej badane osiedla, pochodzenie społeczne, s truk tu rę  społeczno- 
zawodową, skład, aktywność zawodową i poziom życia mieszkańców.

W zajem ne związki trzech głównych elem entów s truk tu ry  przestrzenno-społecznej 
m iasta, tj. zamieszkania, pracy i usług są tem atem  kolejnego rozdziału. A utor roz
w aża ocenę w arunków  mieszkaniowych i postulatów  w  tym  zakresie stw ierdzając, 
że ponad połowa rodzin otrzym ujących nowe m ieszkanie w  momencie przydziału nie 
jest z niego w  pełni zadowolona. Tak więc znaczna część nowych mieszkań jest 
elem entem  dysfunkcjonalnym  w  układzie rodziny, osiedla i m iasta. Istotne zna
czenie w  rozw ażaniach n a  tem at wymienionych uprzednio relacji m ają elem enty 
uciążliwości m iasta. Na czoło czynników dysfunkcjonalnych w ysuw ają się poza 
k lim atem  (pod którym  to pojęciem  ankietow ani rozum ieli n ie  tylko k lim at w  sen
sie dosłownym, lecz także i inne czynniki), zaopatrzenie i rozm ieszczenie sklepów, 
kom unikacja m iejska i hałas. Innym  czynnikiem, który należy uwzględnić w  bada
niach, to dostępność m iasta, k tórą autor definiuje jako stopień łatwości względnie 
utrudnienia, w  jakim  mieszkańcy badanych jednostek m ieszkaniowych korzystają 
z m iasta i jego urządzeń. A utora przede wszystkim in teresuje dostępność miejsc 
pracy i usług. Stw ierdza, że we W rocławiu istnieje n ieracjonalne rozmieszczenie 
miejsc pracy i zamieszkania, podobnie przedstaw ia się sy tuacja w  odniesieniu do 
m iejsc zam ieszkania i usług. Funkcjonalny układ to taki, w którym , zdaniem
B. Jałowieckiego, istnieje tendencja do m inim alizow ania liczby i czasu podróży 
do pracy i usług podstawowych, natom iast m ają m iejsce swobodne pod względem 
częstotliwości i odległości dojazdy do usług „wyższego rzędu” i w celach u trzy
m ania kontaktów  społecznych. Z lokalizacją usług łączy się bezpośrednio zagadnie-
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nie b ilansu czasu, przy czym autor w yróżnia czas przeznaczony na zajęcia domowe 
oraz czas wolny, osobno om aw iając sposoby jego zużytkowania.

Szczególnie interesujący jest rozdział poświęcony zagadnieniom więzi społecznej 
w  jednostkach mieszkaniowych. Jest to problem  o doniosłym znaczeniu społecznym, 
u którego źródeł leży jedno z czterech podstawowych pragnień (w ishes) społecz
nych, sform ułowanych przez W. I. T h o m a s a  i F. Z n a n i e c k i e g o 1, a m iano
wicie pragnienie uznania społecznego. Działanie tego pragnienia uzew nętrznia się 
również w  najwęższej jednostce te ry to ria ln e j2. B Jałow iecki więź społeczną określa 
jako względnie trw ałą  styczność ludzi na gruncie w ym iany w artości i realizacji 
wspólnych celów. Tak więc pomiędzy ludźmi m ieszkającym i obok siebie, którzy 
znają się i w  jakiś sposób dokonują w ym iany wartości, będzie istn iała  więź są
siedzka. A utor ukazuje tę  więź w yrażającą się kontaktam i towarzyskimi, uczestnic
twem w  organizacjach społecznych, aktywności społecznej i zainteresowaniach 
spraw am i dzielnicy w śród m ieszkańców poszczególnych badanych osiedli.

Dwa ostatnie rozdziały poświęcone są niektórym  cechom charakterystycznym  
mieszkańców w ybranego osiedla (cechy struk tu ra lne  oraz cechy społeczno-demogra
ficzne a n iektóre elem enty stylu i poziomu życia) oraz 'robotnikom  w  różnych ty 
pach osiedli W rocławia.

W zakończeniu au tor stw ierdza, że stru k tu ra  przestrzenno-społeczna okazuje się 
układem  o przewadze czynników dysfunkcjonalnych, a  obserw acja poczynań podję
tych w  ostatnim  dwudziestoleciu, m ająca n a  celu przebudow ę m iasta prowadzi do 
stw ierdzenia, że nie były one podejm owane w  oparciu o jasno zdefiniowane po
trzeby społeczne. F odaje także szereg hipotez bardziej szczegółowych, które można 
łatw o przekształcić w  zalecenia socjotechniczne, mogące stanow ić w skazówkę dla 
urbanistów . Już z powyzszego, pobieżnego om ówienia zawartości pracy B. Ja ło
wieckiego w ynika duże znaczenie zarówno teoretyczne, jak  i praktyczne przepro
wadzonych badań. W ydaje się rzeczą nieodzowną, aby w zasadzie każde miasto 
w  Polsce doczekało się takiego opracowania, które będzie niezbędne przy jego 
dalszej rozbudowie. Należy jeszcze raz podkreślić, że pionierska praca Jałow iec
kiego, n ie  m ająca w polskiej litera tu rze  socjologicznej odpowiednika zw iązana jest 
zarówno tematycznie, jak  i w arsztatow o z Ziemiam i Zachodnimi.

1 The Pollsh Peasant in  Europę and America. New York 1918 - 1921 (rozdział pt. Methodo- 
logical Note).

8 J. Z i ó ł k o w s k i ,  Urbanizacja, miasto, osiedle. PWN, Warszawa 1965, s. 47.
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